
Przed kil ko ma mie sią -
ca mi na pi sa łem oko -
licz no ścio wy ar ty kuł
do to mu po świę co ne go
Ewie Mrha czo vej, dzie -
ka no wi (dzie kan ce, jak
tra dy cyj nie mó  wią Cze -
si) Wy dzia łu Fi lo zo ficz -
ne go Uni wer sy te tu
Ostraw skie go. Księ ga
ta no si ty tuł „Po cta
Eve Mrha czo ve” .

Po cta, jak in for mu ją
cze skie słow ni ki, to
„czest, uzna ni za sluh,
uzna ni”. Jej pol skim od -
po wied ni kiem jest pocz -
ta, na le żą ca do tej sa mej
ro dzi ny wy ra zo wej co for -
my „czcić”, „cześć”, a zna -
czą ca w daw nym ję zy ku
ty le co „cześć, dar, da ni -
na, ofia ra, po da ru nek,
upo mi nek”. „Pocz ty

osłod czo ne dam to bie z
ka dzi dłem”, „Cho waj so -
bie pocz ty two je”, „Na -
uczę was bez pocz ty przy -
cho dzić”, „Bryn dzę tyl ko
abo ser na pocz tę na sza li”
– czy ta my w tek stach sta -
ro pol skich.

Pocz ta by ła brzmie nio -
wo bar dzo po dob na do
po szty (po sty) – po życz ki
z wło skie go (po sta), któ ra
w tym ję zy ku ozna cza ła
„miej sce wy zna czo ne na
od po czy nek”, po tem zaś
tak że „miej sce wy zna -
czo ne do zmia ny ko ni,
sta cję prze przę go wą”, 
a w wie ku XVI, kie dy ten
wy raz za po ży czo no do 
ję zy ków pol skie go i nie -
miec kie go (Post) – „urząd
pu blicz ny zaj mu ją cy się
prze wo że niem ko re spon -
den cji i osób”. 

Z czasem te po dob nie
brzmią ce sło wa za czę to 
z so bą mie szać, a w XVII
wie ku pocz ta (z „cz”) 
by wa już uży wa na w zna -
cze niu „li sty, ko re spon -
den cja”. Jan Chry zo stom
Pa sek np. po słu gi wał się 
w swych pa mięt ni kach
pocz tą za rów no w jej daw -
nym zna cze niu „po da ru -
nek – za pła ta za ja kąś
przy słu gę”, jak i w no wym
– „ko re spon den cja, 
wia do mość li stow na”). 
W wie ku XVIII pocz ta
osta tecz nie wy pie ra po -
sztę (po stę). Utrwa la ją się
jej dzi siej sze zna cze nia:
„in sty tu cja zaj mu ją ca się
prze wo że niem i do star -
cza niem ko re spon den cji,
pla ców ka tej in sty tu cji,
bu dy nek, w któ rym się
mie ści”, „zbiór li stów, 

te le gra mów, pa czek prze -
sy ła nych pocz tą”. Po szta 
i po sta na to miast cał ko -
wi cie wy cho dzą z obie gu. 

Po czet z ko lei „licz bę,
ob ra chu nek” ozna czał:
„Nas prze cho dzi pocz tem
i mo cą”, „Prze licz cie lud,
że bę dę wie dział po czet
lu du”, „Z spraw swych
uczy nić po czet ma -
cie”, „Księ ga pocz -
tów” (czy li sta ro te -
sta men to wa „Księ ga
Liczb”). Po zo sta ło -
ścią te go pier wot ne -
go zna cze nia jest 
fra ze olo gizm na po -
czet cze goś –
„trak tu jąc
ja ko za -
licz kę,
na ra -
chu -
nek

cze goś” (dać ko muś 500 zł
na po czet przy szłej pen -
sji, pra co wać na po czet
przy szłe go mie sią ca). Po -
tem stał się po czet okre -
śle niem „or sza ku, świ ty”
(„Przy je chał z wiel kim
sług pocz tem”), „od dzia łu
woj ska, ro ty, szwa dro nu”,

a w koń cu – „ze spo łu
osób” (po czet

kró lów pol -
skich, zo stał
za li czo ny w
po czet stu -
den tów).

Mu si my so -
bie uświa do -

mić, że pod sta -
wa sło wo twór -

cza form po -
cta, pocz -

ta, po -
czet,

czcić, cześć, uczta, czy tać
– pra sło wiań ski cza sow -
nik czi sti – zna czy ła ty le
co „li czyć, ra cho wać, roz -
po zna wać zna ki, od ga dy -
wać, spo strze gać, poj mo -
wać, ro zu mieć, czy tać,
czcić, sza no wać”. Ma ona
licz ne od po wied ni ki w ję -
zy kach in do eu ro pej -
skich, np. ło tew ski szkist,
szkie tu – „mnie mać, my -
śleć, uwa żać”, li tew ski
ska ity ti, ska itu – „czy tać,
li czyć, uwa żać za coś, 
re cy to wać, wy gła szać”,
daw niej też „mo dlić się”,
sta ro in dyj ski ce ta ti 
– „uwa ża, spo strze ga, 
my śli, po zna je, ro zu mie”.
Pra źró dło zaś owych po -
sta ci to pra in do eu ro pej -
ski pień (s)ku eit o zna cze -
niu „spo strze gać, my śleć,
uwa żać, sza no wać”.   A

Kontrowersje

C
zym był 11 li sto pa -
da dla Ślą ska? To
py ta nie bu dzić
mu si jak że ak tu al -
ne i ży we dzi siaj
py ta nia o toż sa -

mość et nicz no -kul tu ro wą czy in te -
gral ność go spo dar czą te go re gio nu.
Nie są one ni czym no wym a mi mo to
w dal szym cią gu wy wo łu ją ży we
emo cje. Czy w imię po jed na nia pol -
sko -nie miec ko -cze skie go znie -
kształ ca nie prze szło ści i utrzy my -
wa nie mi tu o sie lan ko wym współ ży -
ciu tych trzech na ro dów po sia da
pra wo by tu? Czy la ta 1920 i 1922 sta -
no wią ce tu ce zu ry po dzia łów Ślą ska
po mię dzy Pol skę i Cze cho sło wa cję
oraz Pol skę i Niem cy za mknąć moż -
na, w jak że ży wym wte dy i dziś,
stwier dze niu o krwa wią cej gra ni cy
i krzyw dzie uczy nio nej Ślą za kom?

Je śli tak, to nie spo sób wy tłu ma -
czyć, dla cze go iko ny pol skie go (ślą -
skie go) ży cia po li tycz ne go te go re gio -
nu, ta kie jak: Woj ciech Kor fan ty, Jó -
zef Ry mer, Jan Mi chej da, Jó zef
Lon dzin czy Ta de usz Re ger roz po -
czę ły sta ra nia o włą cze nie Ślą ska
do od ra dza ją cej się II Rze czy po spo li -
tej. Czy woj na pol sko -cze ska o Śląsk
z 1919 ro ku, po wsta nia ślą skie i ple bi -
scyt z lat 1919, 1920 i 1921 mia ły tym
sa mym ja ki kol wiek sens? Orę żem hi -
sto rii jest fak to gra fia, po służ my się
nią za tem. Ak tyw ność pol skie go ży -
cia na ro do we go się ga XIX wie ku.
Z ra cji od mien nych wa run ków po li -
tycz nych i spo łecz nych za kres i ska la
moż li wo ści by ła dla obu czę ści Ślą -
ska (gór no ślą skiej i cie szyń skiej) róż -
na. Tym nie mniej w obu mia ła ona
miej sce. In spi ra to ra mi dzia łań na ro -
do wych by li w tym cza sie Pa weł Stal -

mach i Jó ze fa Lom pa. Swych pol skich
źró deł szu kał Śląsk w hi sto rycz nych
dziel ni cach: Wiel ko pol sce i Ma ło pol -
sce. Nie spo sób prze cież po mi nąć
fak tu, że wy buch po wsta nia wiel ko -
pol skie go, po prze dzo ny był współ -
pra cą kil ku po ko leń Gór no ślą za ków
i Wiel ko po lan. To wła śnie Woj ciech
Kor fan ty i Ber nard Chrza now ski
współ two rzy li na Gór nym Ślą sku
i w Po zna niu na ro do wo -de mo kra -
tycz ną struk tu rę po li tycz ną, mi mo że
póź niej ich dro gi się ro ze szły. W ro -
ku 1918 wi dzi my z ko lei Kor fan te go
i Ry me ra (póź niej sze go I wo je wo dę
ślą skie go) w Ko mi sa ria cie Na czel nej
Ra dy Lu do wej w Po zna niu; na Gór -
nym Ślą sku po wsta je wte dy jej Pod -
ko mi sa riat. Re pre zen tu ją cy Śląsk
Cie szyń ski T. Re ger i J. Lon dzin bio rą
udział w ob ra dach po słów z te re nu
Ga li cji, od by wa ją cych się w Kra ko -
wie 10 paź dzier ni ka 1918 ro ku. Pod ję -
to tam sze reg waż nych uchwał, któ -
rych ce lem by ło ode rwa nie Ga li cji
i Ślą ska od Au stro -Wę gier i przy łą -
cze nie jej do wol ne go, zjed no czo ne -
go i nie pod le głe go pań stwa pol skie -
go, w myśl orę dzia Ra dy Re gen cyj nej

z 7 paź dzier ni ka 1918 ro ku. 19 paź -
dzier ni ka te go ro ku po wsta je na Ślą -
sku Cie szyń skim pierw sza re pre zen -
tant ka pol skiej wła dzy – Ra da Na ro -
do wa Księ stwa Cie szyń skie go.
Je sien ne wy bo ry sa mo rzą do we
w 1919 ro ku na Gór nym Ślą sku wy -
gry wa stro na pol ska. Ra da Na ro do wa
w Cie szyń skiem zo sta je akla ma cyj -
nie po par ta przez lud ność te go re gio -
nu w spon ta nicz nej ma ni fe sta cji,
przy udzia le 30-50 tys. lu dzi. Czy
trze ba cze goś wię cej? Dla tych, jak
i wie lu in nych Ślą za ków 11 li sto pa da
był więc tym sa mym, czym był dla
miesz kań ców in nych dziel nic, a mo -
że na wet czymś wię cej. Śląsk zo stał
po dzie lo ny. Wy wo ła ło to wza jem ne
i na tu ral ne w tym sta nie rze czy an ta -
go ni zmy i uprze dze nia, w za sa dzie
nie roz strzy gnię te do dzi siaj. Tym
nie mniej sta ra no się za spo ko ić in te -
re sy wszyst kich grup na ro do wo ścio -
wych, jak i uwzględ nić je go od mien -
ność i spe cy fi kę. Słu żyć te mu mia ła
nada na wo je wódz twu ślą skie mu au -
to no mia i obej mu ją ca je go część gór -
no ślą ską, pod pi sa na 15 ma ja 1922 ro -
ku w Ge ne wie pol sko -nie miec ka
kon wen cja gór no ślą ska, któ ra ła go -
dzić mia ła wstrząs wy ni ka ją cy z po -
dzia łu. Czy ka pi tał nie miec ki na tym
tra cił? Wręcz prze ciw nie, bę dąc
w Niem czech dru go rzęd nym ośrod -
kiem prze my sło wym, w Pol sce stał
się pod sta wo wym ob sza rem pro duk -
cyj nym, or ga ni za to rem Tar gów Po -
znań skich, głów nym in we sto rem bu -
do wy por tu w Gdy ni. 

Czy Pol ska oka za ła się dla Ślą za -
ków tym, co pra gnę li w niej wi dzieć,
to już in ne py ta nie. Ro dzą cą się nie -
chęć po wo do wał nie wąt pli wie, nie
za wsze zgod ny z aspi ra cja mi Ślą za -

ków, cha rak ter dzia łań władz pol -
skich, po dej mo wa nych przez nie
na ob sza rach obu czę ści Ślą ska, bę -
dą cy po czę ści ema na cją sto sun ków
po li tycz nych wy two rzo nych de fac to
w pań stwie pol skim po od zy ska niu
przez nie nie pod le gło ści, któ re prze -
no si ły się tak że na grunt ob sza rów,
pre ten du ją cych do wej ścia w je go or -
ga nizm. Spe cy fi ka Gór ne go Ślą ska
i Ślą ska Cie szyń skie go, tak prze cież
od sie bie od mien nych, w spo sób za -
sad ni czy róż nią ca się tak że od po zo -
sta łych dziel nic Pol ski, nie po zo sta -
wa ła tu bez zna cze nia. Tym nie mniej
nada nie wo je wódz twu ślą skie mu
przez Sejm Usta wo daw czy Rze czy -
po spo li tej sta tu su au to no micz ne go
mia ło, w myśl je go twór ców, sta no -
wić po most po mię dzy nim a II Rze -

Czy Ślązacy mają powody do świętowania
– wyjaśnia historyk dr Miłosz Skrzypek
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Jan Miodek Rzecz o języku A Jan Chry zo stom Pa sek sto -
so wał sło wo „pocz ta” w daw -
nym zna cze niu: po da ru nek,
za pła ta za usłu gę, jak i w no -
wym:  ko re spon den cja, wia do -
mość

Poszta –  poczta –  poczet

Historycy
wolą fakty
od mitów
o krzywdzie
Ślązaków
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Uprzedzenia
po 11 listopada

Pomnik Józefa
Piłsudskiego
na placu Sejmu
Śląskiego
w Katowicach 

czy po spo li tą. Czy stał się nim rze -
czy wi ście? To py ta nie, jak każ de in ne
w spe cy fi ce „po gra ni cza” znaj dzie
po twier dze nie i ne ga cję. Nie za po mi -
naj my tu tak że o in dok try na cji PRL
a w szcze gól no ści apo geum sta li ni -
zmu, któ ry toż sa mo ści ślą skiej wy -
rzą dził nie po we to wa ne i znacz nie
więk sze szko dy. Ma so wa emi gra cja
ze Ślą ska, bę dą ca uciecz ką od so cre -
ali stycz nej rze czy wi sto ści da ła bo -
wiem Ślą za kom no wy wy miar po ję -
cia oj czy zny, szu ka nej tym ra zem po -
za gra ni ca mi Pol ski... Idea po jed na -
nia, eli mi na cja ewen tu al ne go po czu -
cia krzyw dy Ślą za ków trzech na ro -
do wo ści mu si być za tem im pli ko wa -
na pew ną obiek ty wi za cją ślą skich
dzie jów, nie szu ka ją cą ko rzy ści w po -
pu li stycz nej czy jed no stron nej in ter -
pre ta cji prze szło ści. Wy ma ga od ro -
dze nia i nada nia po now nie sen su
po ję ciu „Świa tło ze Ślą ska”, cze go ja -
ko Ślą zak rów nież so bie ży czę... A

dr Mi łosz Skrzy pek jest pra cow ni -
kiem Za kła du Hi sto rii Naj now -
szej 1918-1945 In sty tu tu Hi sto rii
na Wy dzia le Na uk Spo łecz nych Uni -
wer sy te tu Ślą skie go
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